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Rada Miejska m. Poznania
z w c ła n a  b ę d z ie  w  s ty c zn iu ?

Ogólnie spodziewa ią się w o ła  
nia starej Kady M iejskiej dopiero 
w styczniu. Obecnie kluny ra­
dzieckie reorganizu ją się Uchodzi 
niemal za pewne ze dawniejszy 
klub sanacyjny dozna uszczerbku 
przez usamodzielnienie aię kilku 
zwolenników Frontu Robotnicze­
go p o s }. M roza N iew ladomo jak  u. 
stosurikują się do wytworzonej 
sytuacji dwaj radni Związku M ło­
dych łsarodcw-cow p, p Pi estrzyli­
ski i Dankow&ki. Jeśliby nie za­

trzym a ’ ' sw ych  m andatów  pozycja  
sanatorów  u leg łaby  osłaDieniu.

Radni z Naro-dowej Pa ru i Ro­
botn icze j, w ybran i z  lis ty  Stron­
nictw,? Narodowego, p rzech y la li 
s ię  d aw n ie j ku sanacji, jak ie bę­
dzie ich obecne stanow isko nie 
m ożna p rzew id z ieć . N ie  w esoło 
w ięc  zapowiada się p raca  Rady 
M iejskiej i budzi mepokoj u 
w szystk ich  p ow a żn ie  pitrząc-ych 
na sam orząd poznański. (h . s .).
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na młodzież

CuitlKI Konkurs fiojrfid
„A. ti. C.” na gw iazdką

Dziś drukujemy 22-i kupon konkursowy, wyciąć i zachować. Pozo 
stały jeszcze tylko 3 litery Do Komitetu konkursowego została 
powołana czytelniczka naszego pisma W P  Leokadia Kochiewska, 
jako przewodnicząca. L istę pełnego komitetu podamy jutro.

Atak żydów i „naprawy
fc? onser ^ r s t z y  sf t ó  w  tna rz ą d

Z ó lłe  la lv  -  p rzed m io tem  „ o b n t ," Senatu
W  poniedziałek j „zez tały #r.ie to- wyraz swym poglądom na najistotniej 

cyn, się w  penacie rozprawa nad O- szp ragau- :nia swego życia 
świadczeniami 'Zadu yygłasjpnyipi -hskusja, jaka sie następnie rozwi- 
w Mimie. Powouy ..ezv yk)eKo dysku nę<a w trułę-n stopniu tylko uspra 
towanią jednej h-bv nad greaflówienia \ iealiwn? przewidywania p. marsz, 
ml wygłoszonymi w d.ngiej izbie, wy- Pryuiwa Była ona dość i?lo. a i za- 
jiumawyl w pi omówieniu wstępr.yiu, wista niejako w próżni. 
marszaleK senatu p. f ‘rystor. Oświać
cza on m. in., iż owa ta za rvipowia 
da jące spełnianiu pi zez Senat jeg? za- 
Jań i obowiązków, by senatorov ie po 
długie, przerwie w obradach mając ja 
Ko podstawę oświadczenia rządu, dali

Bwa okręty Zrtonąiy
a k ilk a n a ś c ie  w o ła  o ra tu n e k

Setki ticmjw zniszczonych przez huragan
L O N D Y N , 14 12. —  W  ea łtj 

Anglii szalały gwałtowne burze, 
które w yrządziły dotkliwe straty. 
iSetki aomow uległo częśc1 owemu 
zniszczeniu Nad kapałem l a  
Manche szalał huragan o nie­
zwykle gwałtownej sile. Kilkana­

ście porowrów aawaio sygr.ały 
S. O. S. W iele statków nie opu 
Sciło swych portów. Na północy 
AnglH spadły wielkie śniegi,

W dniu 27 listopada opuścił 
port rybackJ Fleetw ood starek ry­
backi „Odama“ . którego załoga

O k U i i a c j a  A b i s y n i i
O d d z ia ły  p o w s ta ń c z e  ro z b ite

R ZYM , 14. 12. —  OkuDacja i 
organizacja polityczna zachod­
nich i południowo - zachodnich 
terytoriów  Ab, syn u rozw ija  się 
pom yślne i szybko Oddział, uo- 
wodzony przez płk. Prim avalle, 
c ią g n ą ł Im ię rzeki Huasz, gdzie 
oddziały powstańcze zostały po-

biie i odniosły cieżkie straty. W 
rejonie Dee Gogob oddział pik. 
Malta zaskoczył wojska dedżoza 
Taie Gubclatie, który zrezygnował 
z walki i złożył akt poddania i 
broń wraz ze wszystkimi dowód 
cami

Katastrofa teagenu motorowego
12 o ł o d  ran n y c h

W czoraj około godz. 1 le j wa­
gon motorowy, nr 202, prowaclzo 
ny przez Józela Pawdaka, jadąc z 
M ogieln icy do Grójca, ua stacji 
Kozietuły, wpadł na pociąg towa­
rowy. Wskutek zderzenia 12 pasa­
żerów zostało rannych. Rannych 
pasażerów przewieziono do szpita 
la w M ogieln icy.

Na m ejscu katastrofy zebrała 
się Kom.sja sądowo - śledcza U- 
sialono, że przyczyną katastrofy 
byta zbyt szybka jazda i me zau­
ważenie przez motorowego prze­
stawienia weksla celem skiero­
wania wagonu m otorowego na bo­
czny tor na którym stał towarowy 
pociąg Wagon motorowy skiero­
wano na boczny tor w celu prze­
puszczenia wagonu motorowego 
z przeciwnej strony. Uszkodzony 
wagon motorowy odstawiono do 
warsztatów  kolejki grójeck iej w

20 esód z f in e ło
LO N D YN . 14 12 Z Kolumbii 

donoszą, że w czasie rega t łodzi 
w iosłowych na jeziorze Fukuene 
(P o ł. Am eryka), jedna z łodzi 
motorowych z • 20 pasażerami, 
przewróciła  się. W szyscy pasaże­
row ie utonęli.

W arszawie. M otorowego zatrzy­
mano w  areszcie.

składam, się z 12 ludzi, atatek 
był wid?łauy po raz osiutnj na 
oe mym morzu *• dniu -3 grudnia. 
Od tej chwili wszelki słuch o nim 
zaginął.

LO N D Y N , 14. 12 — Na wy 
brzeżach ang.ełskich szaleje 
gwałtowna burza. Statek ,Z io a ! ‘ 
zdęrzył się z pływającą latarnią 
morską „Newarp** na północ od 
Great Yarmouth ,

Atak konserwy
Zapowiadany Od szeregu doi atak 

konserwatystów, rozpoczął się od 
Pizernówicnia sen. T  Rostworowski? 
go, jednego z przywódców tej grupy.

-  Jęd; mówił — oświadcza seti. 
Rostworowski - o odcinku, który p 
piemier w rwoim expose sejmowym 
potraktował w sposób raczej ża-tobli 
wy, L j. o wjaiemnym stosunku rządu 
i izb ustawodawczych. P. premier wi- 
ajac nar pros?1 o ..prz»biczowanle‘‘ 

60-ciu ustaw. Wyznaję, ze termin ten 
w stosunku de pi ar ustaw Jdawczych 
nie odpowiada nu zagadnienie jako­
ści i w artosd nasze. pracy, należy sta 
wiać wyżej, aniżeli jej tempo.

N eooirzymane 
z o  o w iązan ia

P. piemier mówiąc 4 Czerwca r. a 
w St.imif zaznaczył, że nu pełnię wla 
dzy i że z pełnomocnictw będzie tylko 
wteąy korzystał, kiedv bed ie koni *cz 
nośc państwowa. Przykro mi azis 
stwierdzić, z t to Z'ido wiązanie nie zc 
stało dotrzymane. Rząd w działalność.

n
stanie ne baczność wobec tego, co 
jesr najauieiiiyczniejszym testamen­
tem i  p. J. Piłsudskiego, to jest wo­
bec Konstytucji kwietniowej.

Proteat rka Z.N.P
Niesłycnanym wprost byio wystą­

pienie p. senatorki Pleszarowej (na- 
prnwiaczka), która wyraża pogląd, 
zc mamy wolność zagwa.anio.vana 
w Konstytucji, ale w rzeczywistości 
jej nie mo, bo z ambon rozlegają się 
określenia: bolszewicy i komuniści
— pod adresem nauczycieli, którzy o. 
śn.ielą się odśpiewać „Czerwony 
sztandar** lub słuchać audycji sowie­
ckiej. (Wo!noś< byłaby wedle p Fle- 
szerowej wtedy, gdyby nad księdzem 
stal policjant i zabraniał mu atako­
wać żydo-komunę). W polskim ra­
dio nieraz daje się słyszeć kazanie o 
bezbożności dzisiejszej polskiej szko­
ły. Czy ńir jest to sranie zamętu? ,

ttsKutek krwawych zajść w Głów­
nej Szkole Handlowej, wkroczyła po­
licja, usunęła personel administracyj­
ny g ono priresorslde a ną widow­
nię sf roczył ksiądz, d*. teologu, pro­
fesor Uniwersytetu przez kogo za­
proś :ony, nie wiadon,o. Dzie,ił on ntlo 
dz.eż na narodową i żydokomunę. W 
..statni-h dniach pisma podały wia­
domość c w y nadzie najwyższegu do­
stojnika duchownego w Polsce, na 
temat naszej polityki zagranicznej

Proces członka b. ONR
Dnia 15 12 odbędzie się sprawa 

Tadeusza Szustowskicgo na sesji 
zjazdowej Sądu Olcr. w Lutnie, 
oskarżonego o przynależność do 
rozw iązanego O. N. R i kolportaż 
ta jnej „S ta fe ty " w Żychlinie.

Tadeusz Szu-suowski siedź: w 
w ięzieniu w  Kutnie od 20 wrześ­
nia d. r.,'t. j, od dnia w  k tó^m  
podczas rew iz ji Pol. Państw  zna 
iezaono u niego 7 sztuk „Sztafe- 
iy “ . i

dekretowej poszedł, tołej niz pozwala --tkieb ^nom^cnictw
rv npiflnmnefimłui') I ynlDDdt.iu «7ri Mu r  . . . . .ly pelnomo, nictwa I zalecenia izb. Mu' 
szę wyrazić ubolewanie, że zagadnie- 
nlć służby pracy zostało ujęte w ram} 
ustawowe bez utlzLłu izb. Mam pize

duchowieństwn sekundują w tycb u- 
siłowaniach czymrki t. zw. narodu 
we i konserwatywne? W  takiej at­
mosferze s'ają się zrozumiałvmi ta-

pewnego 
on

¥  ° , ^ Wic. U rn o . kie objawy, jaa odezwa inłotLieżw
nrff " Vn 3o '  Pr?*k.rocztni?m jr jz  Obozu Wielkiej dolski która wz- wa 
nomocnictw P .-ev.du ie on hlcU albo Usknota
kary pieniężne, a nakładatue ciężarów j ^ a r__^—  ̂
to jedno z najba.dztei . asaitnUzych 
praw parlamentu. To samo da się po­
wiedzieć o dekrecie 2 22 1 rześnia o 
ustalaniu nadzwyczajnego wykazu 
nieruchomości podlega acych pizymu- 
sowemu wykupowi. W  końcu deki et 
o państwow/m gospodarstwie 1e- 
nym Konstatuję fakt, że podczas u- 

biegłej sesji powzięte zostały ptzez o- 
D«c izby pewn- itzolucje o lasach t-ari 
stwowych, które nic tylko zostały w 
dekrecie zlekceważone, al? przeciw r.ie 
jest on wyraźnym przeciwstawieniem 
się tym rezolucjom.

W  końcu zalecał p. Rostworowski

dwutygodnik? do powrotu Torąue 
many.

Dziwić się należy, ze wy stąpienie 
p. Fleazaiowej nie spotkało się z 
natychmiastową reakcją żadnego z 
senatorów.

Otrc cy żydbw
B. premier, sen. Śliwiński\  który 

odznaczy! się aiak>em na młodzież 
narodowa, abolewa, że coiaz cześcej 
słyszy się o rewolucji narodowo-ra- 
dykalnej.

W podobnym tonie przemawiał 
również sen. Zbierski z Częstocho­
wy. stając w obronie żydów i utrzy­
mując. ie  warunk1, które usprawie­
dliwiały hasło państwa narodowego 
przestały działać. Nie ma ono i war­
tości politycznej, bo mniejszości „u- 
anają już państwowość polską** i 
„pokrywają się z rią ‘*.

‘ Entu7'?sta motbpomb
Z Doglądami obu tych panów i-.w 

krywaio się przemówienie żydowskie­
go sen. Trocker.heima, ktorj również 
njówii -o rewolucji -narodowej, domą* \ 
gając dę stłumienia tego ruchu w 
zarodku. Ponad to sep, Trockenheim 
rtnwodził si? obszernie nad krzywdę 1 
żydowską Mówił 0 Wilnie, o wypać 
kach w łomżyskiem, jżalał się n% 
sytuację żvdów na Pomoizu, ni u- 
stawę o uboju rytualnym^ a nawią­
zując do csiatnich wypadków na Ć- 
niwersvtecie pomagał się, abj mo­
topompy skierowano n- „uolówka- 
rzy' stających poć sklepami zydow. 
skimi i przypinających żółte łaty 
tym, którzy krpnją u żydów.

Po tych w> sterach p. marszałek 
sena*or zarządził trzygodzinną przer­
wę w obradach.

Owa litery nowego ał>czu
Pik. Miediiiiski w Ssjmie, płk. Koc w kraju
„N asz Przegląd** podaje nastę­

pujące in form acje:
— Redaktor „Gazety Polskiej'- wice- 

mn.szałck Bogusław Mi“dzińsKi iest w 
tpj chwiii rep, :zentantem pułkownika 
Koca i czynników decydujących na 
terenie Sejmu, zagłada do poszczegól­
nych komisji sejmowych, składa w no-

, - e d y n a  d r o g a
Front Ludowy m obilizu je swe 

siły. W idać to może najw yraźn iej 
na terenie prasowym. Założono 
przy współudziale P- Muszkatcn- 
blita i Natansona nowy dziennik 
i nazwano go „Dziennikiem  Fopu- 
larnym**. Jest on istotnie „popu- 
larny“  wśród społeczeństwa ży­
dów skiego, nie wyłączając bur- 
żuazji. Z drugiej strony rozpo­
częto intensywną propegande ,Jto 
botnika“ .Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, będący jedną z g łów ­
nych ekspozytur Frontu Ludowe­
go w Polsce zakupił „Dziennik 
Poranny**, by uczynić z tego pi­
sma broń w ręnach czerwonego

renie prasy. W zoru jąc się na wy- 
prótwwanych metodąch Dolszewic 
kich, tworzy się „jaczejki** czer­
wonego frontu w najrozm ait­
szych organizacjach, ‘ przede 
wszystkim, oczyw iście, w organi­
zacjach lew icu jących. „Jaczejki** 
te mają swój potężny wpływ w 
cytowanym ju ż związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, Zw. spółdziel­
ni spożywczych „Spulem**, stara­
ją się coraz mocniej nrzenikac 
na teren organ izacji młodzieży 
ludowej, a w ięc na teren „W ic i“ , 
,Siewu „M łodzieży  Ludowej'* i

t. p E lem enty antykomunistycz­
ne na teren ie tych organizacyj,

frontu. W reszcie w „K u rierze n.e mając ^ostatecznego oparcia, 
Porannym** sympatia do idei lu- tydko z trudem bronią się przed 
dowo ■ frontowych wzrasta co­
raz bardziej.

A le  robota Frontu Ludow tgo 
prowadzona jes t nie tylko na te-

atakiem z lew icy.
M obilizacja  sił czerwonego fron 

tu trwa ’ odnosi coraz to nowe 
sukcesy. Wypada w ięc zapytać co

> >.
jest przyczyną takiego powodze- chice Polski, n iew ątp liw ie szkou- 
n*a ’ 1 | liwym , n iew ątp liw ie doprowadza-

W iele  tu można wymienić jący ir do tego, że Polska na wypa 
przyczyn. A w ięc znaczne środki dek jego  rea lizacji - przestałaby 
finansowe, jak ie mają do dyspo- być nie tylko samodzielnym Fań- 
zycji k ierownicy , Timniu Ludo- stw-em. ale samodzielnym Karo­
wego, a w ięc poparcie najprze­
różniejszych czynników masoń­
skich, a w ięc dysponowanie ka­
drą pierwszorzędnych agitato­
rów, jakim i z samej swej natu\r 
psychicznej są żydzi. W szystkie 
te jednak przyczyny byłyby nie­
dostateczne, żeby wytłumaczyć 
wzrastające powodzenie.

D zisiejszy ustrój polityczny, 
społeczny i gospodarczy v’ali się 
w  gruzy. Całe społeczeństwo z u- 
tęśknieniem czeka na gruntowne 
zmiany. W  tych właśnie warun­
kach organ izu je się Front Ludo­
wy, który przychodzi z progra­
mem, niewątpliw ie obcym psy-

d «n  Zdaje się jednak wskazywać 
drogę w yjśc ia . D latego też nie­
które części społeczeństwa pol­
skiego. zn iecierpliw ione przecią­
ganiem się stanu dzisiejszego, 
rzucają się w oDjęcia Frpntu Lu ­
dowego, uważając, że lep iej pójść 
z samym diabłem, niż k ie row a ć  
stan dzisiejszy. Droga ta przypo- 
minn przysłow ie: „tonący brzyt­
wy się cńwTyta“ .

Jedynym istotnym ratunkiem 
jest stworzenie potężnego Obo­
zu Narodowego, któryby wystąpił 
z radykalnym programem prze­
budowy całego dzisiejszego ustro 

(Dokończenie na str. 2-ej)

wym rharaKterzr w izyt'' marszałkowi 
Seimu i Senatu. Zresztą o nowej roli 
pła. Miedz,ńskiego zostali powiadomie­
ni również i ministrowie.

W  świetle togo doniesienia, sy­
tuacja w elicie jes t ju ż nieco w y ­
jaśniona. N ie  w a więc żadnych 
rozdżwięków pomiędzy płk. Ko 
cem i M ieazinskim , a przeciwnie 
bieżąca sesja ma dostarczyć do­
wodów trw a łe j współpracy.

Tak w ięc podział ról został ju z 
dokonany: pik. Koc organizować 
będzie nowy obóz w ki-aju, a płk 
Miedziński reprezentować go be- 
dz-ie w Sejmie.

T rz e c ia  t e n t r a 'a
1 as Berpłocentowydr
W  rtfeldzielę odbył się w W ar­

szawie jeszcze jeden zjaza Cen­
tra li Kas Bezprocentowych. R efe  
rat o ro li i zadaniach kas hezpro- 
cent.ov ych w ygłosił p. Ehrenberg, 
a całemu zjazdow i patronował 
„ro tarys ia  p, Snopczyński. Po  u- 
cłn.’aleniu statutu odoydy się w y­
bory do tym czasowej rady Cen­
tra li, na Której czele stanął p.
Snopczyński.

 ̂Jest to ju ż trzecia centrala 
Kas Bezprocentowych w ostat­
nim czasie.

Idea narodow o-radykalna zwycięży!


